Łódź, m 805 r. 


Kalendarzyk tygedniewy: 
Piąt. Św. Józefa z Ar. 
Sob. Sw. Gabryela Arch. 
Niedz. Sw. Józefa Obl. 
Pon. Św. Wolframa B. 


CERA PRENUMERATY: 


W ŁODZI: Wtor. Św. Benedykta Op. 
Środa S. Katarzyny W. 
R ie rb. 8 k. — 
Półrocznie 4 4 „ — $ Czwart. Š. Katarzyny Kr. 
Kwartaln. „ 2 „ — 
Miesięczn. „p — „ 67] Wschód st.: godz. 6 m 12 


Zachód sł.: godr 6 m. 04 


Odnoszenie 10 k. m.Ą Dł, dnia godz. 11 m. Ż2. 


Egz. pojedyńczy 5 K. 


Z przesyłką pocztową: 


Redakoyś 
Bocznie rb. 10 kop. — 
Półrocznie 5 a — w ŁODZI, 
Kwartalnie „ 2 , 50| ul. Przejazd AA 8. 
Miesięcznie „ — n 85| 3% telefonu 503. 


WIELKIE 


pod kierownictwem M. Gawalewicza. ; 


TEATR 


W „ZEMŚCIE NI 


ZWÓJ 


kiuk plyny, ramy, knomiozay, połaoy Í uroki, Uutotmaty, 


Piatek, dnia 4 (17) marca 1905 roku. 


Kantory: włesny w Warczawie, Krucza A 23; w Pablanionoh u p. Toodora Mini zj 
w Zgierzu u p. IkiorFta. 


R. IATER ND Ere m MMM mma an 


ETOPERZA* | 


ìi ZAKŁAD 


A Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia reperacyjno-krawiecki 
WŁADYSŁAWA PIĘTKI, p. f. „Helena.“ 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 


KZ Na żądanie w 24 godzin. Gagi 
Rozkład pociągów. 
0d 28 października. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Qdokodzą x Łodzia o godzinie 12.80, 7.10", 
12.05, 1.40, 3.16, 6.10", 8.50. | 
Przychodzą do Łedxi: o godz. 38.00, 5.15, 
9.35, 10.15*, 3.35, 5.22 8.20, it.00. 
Pociągi oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu- 
uikacyi „Łódź — Warszawa“ (bez presiadania). 


Kolej Warszawsko- Kaliska 


Qdchodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.49, 4.40, 
do Warszawy: o godzinie 9.32, 2.30. Przychodzą 
z Kalisza: o godz. 9.17, 2.16, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 


Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
8.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzą ze 
nt. Łódź-kaliska do Koluszek 6.55, przychodzą z. Kolu- 
szek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od © wieczorem do 6 rano. 


ODWRÓT. 


Dopiero teraz napływać zaczynają szczególy 
0 katastrofie mukdeńskiej i odwrocie ku Telino- 
wi wojsk rosyjskich, dokonanym w niezwykle 
trudnych warunkach. 

Znany sprawozdawca wojenny  berliń- 
skiego „Local Anzeigera"*, który utrzymuje, że 
gen. Kuropatkin daleko wcześniej powziął decy- 
żyę o zarządzeniu odwrotu, niż doniosły o tem 
Jego raporty. Kapitan wojsk niemieckich Binder 

Tigelstein, znajdujący się na lewem: skrzydle 
armii rosyj:kiej, w depeszy, wysłanej do Berlina, 
nosi, że rozkaz do odwrotu generał Renen- 
ampf otrzymał w nocy z dnia 6 na 7 marca. 

Tzysta miejscowość pomogła jego oddziałowi 
0 względnie pomyślnego odwrotu. Najwięcej 
Strat poniosła armia środkowa, która rozpoczęła 
3 wrót wcześniej, niż o tem doniesiono, `mia- 
IRN w nocy z 7 na 8 marca w. kierunku od 
Ski Sząche ku Haunche, ze wschodu na zachód. 
todkową armię tworzył 8 ei korpus syberyjski, 


Łódź, PIOTRKOWSKA Ma Iil. Telefon nr. 851. 
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honoraryum Redakcys uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


piątek i sobotę gościnne występy 
WW. Eazawweecli< i€©_ i WI. Szczawińskiego: 
„PTASZNIKU Z TYROLU", 


| Impanu, 


z wyjątkiem oddziału, odkomenderowanego pod , 
rozkazy Renenkamyfa, 24 i 6 korpusy syberyj- ` 


skie, oraz 1 korpus armii 
Do Hunche odwrót odbywał się pod osłoną 


nocy bez niepokojenia cofających się wojsk przez . 


nieprzyjaciela. Nad rzeką Hunche nastąpiło star- 
cie z kolumnami japońskiemi; bardzo liczne wo- 
zy powywracały się i zatamowały drogę, pówstał 
zamęt, lecz udało się, chociaż z wielkiemi tru- 
dnościami zorganizować straż tylną na linii 
Fuszua—Tita— Wiuzan—Makden i przyjąć bitwę 
z nacierającymi gwałtownie japończykami. Bitwa 
ta trwała przez cały dzień 8 marca i część dnia 
9 marca i dopiero wieczorem japończycy zajęli 
Faszun, Tite i Wiuzan. 


Rankiem 9 marca nie było już wątpliwości, | 


że zwycięstwo przechyliło się na stronę japoń- 
czyków. Atak gen. Nogi, wznowiony dnia poprze- 
dniego, pozbawił rosyan wszystkich korzyści ich 
bojowego rozlokowania. Wieczorem zaś 8 marca 
czołowe oddziały japońskie były oddalone tylko 
o 2 kilometry od Mukdenu. 

Do poładnia zaś dnia 9 marca 
pońscy wdarli się do starego miasta, lecz po 
części zostali wyparci przez rosyan, po części 
odesłano ich i wyprawiono dalej. 

Armia generała Oku weszła do Mukdenu 
dnia 10 marca wczesnym rankiem od strony 
południowej, odparłszy przedtem korpusy rosyj- 
skie 16 i 17. Korpusem 16 dowodził generał 
Cierpiecki i przyczynił on japończykom wiela 
ciężkich strat. 

Godnem podziwu było, że manewr, oskrzy- 
dlający pod dowództwem gen. Nogi, dokonanym 
został przed frontem znacznych sił jazdy rosyj- 


strzeley ja- | 


skiej, zgromadzonych na prawem skrzydle, przy- ' 


czem wykazane 


zostały godna podziwu wytrzy- | 


małość i wyrobione bojowe siły żołaierza ja- : 


pońskiego, dowodzące, do jakiej karności i 
wprawy doprowadzono armię japońską. Gronerał 
Nogi miał pod swemi rozkazami wszystkiego 4 
dywizye, przeciw którym rosyanie wystawili 84 
dywizyj, mianowicie 8 i 16 kopus, 1 syberyjski 
korpus armii, 54 dywizyę pod dowództwem ge- 
nerała Orłowa i skombinowany korpus strzelców 
(!, 2 i 5 brygady). Rosyanie byli więc w tym 
punkcie dwa razy silniejsi. Pomimo to pier- 
ścień żelazny, którym Nogi zamykał te wojska 
nie przestawał się wciąż zacieśniać. Gdyby 
nawet wojskom tym udało się wcześniej odejść 
do Makdenu, los ich był jnż zdecydowany. 


Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że ja- 
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pre kosz 


. Zwyczajno ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lab jego miejsca. 


Nekrologi po 15 kep. za wiersz peźitzwy. 
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pończycy puścili się w pościg za armią rosyjską 
wszystkiemi drogami od Makcenu, Faszunu i 
aby nie dać pobitemu przeciwnikowi 
ani chwili wytchnienia, nie pozwolić zorganizo - 
wać się i zająć silne stanowisko w obwarowa- 
nym Telinie, gdzie po spłynięciu lodów ną 
Laoche mógłby gen. Kuropatkin powstrzymać 
zwycięzki pochód marszałka Ojamy ku Charbi- 
nowi. Niezawodnie zatem za dni parę, kiedy 
główne siły japońskie zgromadzą się nad rzeką 
Fanche, japończycy zaatakują Telin i wobec 
ogromnego osłabienia i dezorganizacyi armii ro- 
syjskiej wezmą go po niezdługim oporze. 


Być nawet może, że gea. Kuropatkin zdoła 
powstrzymać pościg japoński i znajdzie czas do 
zorganizowania swej armii, lecz w którym to 
punkcie nastąpi przewidzieć nie sposób. 

O s:rategicznem znaczeniu Mukdenu dzien- 
nik angielski „Standard” pisze w sposób na- 
stępujący. Okolice Mukdenu linia kolei żelaz- 
nej rozdziela na dwie części: zachodnią bez: 
bronną równinę i wschodnią górzystą. Mukden 
leży © 3 kilometry na wschód od linii kolejo- 
wej i otoczony jest ze wszystkich stron równi- 
ną i bynajmniej nie stanowi pozycyi obronnej 
z natury swego topograficznego położenia. W cią- 
gu atoli ostatnich sześciu miesięcy rosyanie 
wznieśli silne fortyfikacye nad brzegami Hunche, 
przepływającej w odległcści 5 kilometrów od 
miasta. 

Samo miasto Mukden tworzy czworokąt, o- 
toczony murami, po za któremi rozrzucon3 są 
gąsto zaludnione przedmieścia, otoczone wałem 
z gliny. 

O 8 kilometry od zachodniego muru miasta 
położony jest dworzec kolei żelaznej około któ- 
rego skoncentrowano budynki rosyjskie, składy 
kwatery głównej i główne składy intendentury 
armii mandżźurskiej. 

Gazeta angielska „T.mes>, na podstawie de- 
peszy otrzymanej z Petersburga donosi, jakoby 
gen. Kuropatkin, przesyłając raport o gromadze- 
n'u się resztek armii rosyjskiej w Telinie, prosił 
jednocześnie © pozwolenie złożenia dowództwa 

Straty rosyjskie „Times» oblicza ua 500 
dział, 20 sztandarów i 200,000 ludzi. Głównym 
błędem gen. Kuropatkina miało być osłabienie 
linii Foszun - Mukdeu, co pozwoliło gen. Kuroki 
na przełamanie I i II korpusów syberyjskich, 
Generał Kuropatkin spostrzegł ten błąd po zaję- 
ciu Kinzanu, © czem się dowiedział w dniu 10 
marca i nakazał odwrót, ale japończycy wysunęli 
się ku wschodowi i zachodowi i ustawili batórye, 
panujące nad drogami odwrotu. 
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ROZWÓJ - Piątek, dnia 17 marca 1905 r. 
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<Warszawskij Dniewnik> donosi: , jarmark na konie. Konie zakwalifikowane. pod | polowe w Łodzi z dniem 14 b. m, zostają otwar- 


— W gażctach warszawskich wy Irukowano | 


cgłoszenie przewodniczącej Tuwarzystwa 
Św. Wincentego a Paulo, że wskutek złego za- 
chowania się publiczności: w zeszłą 
w kajlcy Dzieciątka Jezns—kaplica ta na przy- 
szłość będzie zamknięta dla publiczności. Dla 
unikujęcia zaś glsśuego dźwonienia podezas na- 
bożeństwa, dzwonek przy wejściu na ten czas 
będzie nieczynny. 


ZYGZAKI. 


Jeden z nejsubtelniejszych i najwykształeceń - 
szych polskich krytyków literackich doby obee- 
nej Jan Lorentowicz umieścił w „Gazecie Pol- 
skiej“ następującą recenzyę z brotzurki Qu is a 
p. t. „Z wiałeń felietonisty. Tysiąc kilometrów 
samochodem *. 


Mowa tu o łodzianach; przytaczamy więc poni- | 
B= ERA | brać 248 koni, 


ższą recenzyę w całości: 

„P. Qus ma bogatego przyjaciela, który 
kupił tobie w Paryżu automobil za 48,000 fran- 
ków. Ten to nieoceniony przyjaciel rzekł raz 
do p. Qnisa w te słowa: «<Pojedziesz tedy do 
Paryża, glzie się spotkamy. W umówionym dniu 
i o cznaczonej godzinie znajdziesz mnie w auto- 
mobile, do którego wskoczysz jak najprędzej, 
aby czasu t'e tracić, bo wiesz, że tego nie lubię 
wdziejcsz płócienny chałat od kurzu, czapkę je- 
dwabną z okrl wami, naciągoiesz rękawice nicia- 
ne i ruszymy prostą dregą do Karlsbadu, według 
z góry ułożonej warszruty.» Panu Quisowi za- 
świtała w głowie bajeczna myśl napissnia tysią- 
ca kilometrów felietonu p. t. „Tysiąc kilometrów 
samochodem.“ Wsiadł tedy do wagonu, znalazł 
się na bułwarach paryskich, popiruet<w.ł tam 
meco i dalejże opisywać świat z samochodu. 
Wszystkiego „potroszę, ale eiegancko* i zręczn e 
i tak właśnie po „europejsku“; nieco Wwyszarza- 
nych uogólnień o prowineyi francuskiej, o szam- 
panie, symboliczwy odpoczynek w hotelu „pod 
jurnym kogutkiem,* trzygroszowa «łezka» na te- 
mat: „zwycięskie Niemey krzyżami poznaczyły 
wszystkie ślady swego pochodu*, potem Gr:ve- 
lotte, Metz i zastrzeżenie „gdyby nie katedra”. 
Mannheim (aforyzm: „poezya bywa pozłotnieczką 
życia i świata“), Heidelberg («młodości, tyś naj- 
większym skarbem człowieka») Wiirtzburg, Bam- 
berg (<gdybym powiedział komu w Płocko, w 
Łodzi, że mały Bamberg ma muzeum sztuki»), 
Bayreuth («automobil umykał tak szybko, jakby 
go goniły rozwścieczone Walkirye»), wreszcie 
Karlsbad (cjeżzlim w Saksonii nie zachwycił o- 
czu wdzękami kobiet, to w Czechach odrazu 
płeć brzy dka usprawiedliwiła mi swą nazwę»). 
W zakończeniu ksiązki liryzm felietosowy: „Na- 
patrzyłem się w automob lu, jak w lata'ni ma- 
gicznej tylu piękoym widokom, przez j*go szkla- 
ne ściany świat znowu wydał mi się czarownym, 
uroczym, zachwycającym, odświeżyły mi serce 
i umysł wrażenia, które w jesieni życia (elegia!) 
jak powtórne kwiaty na drzewach przypomniały 
minioną wiosnę... Przemarzyłem w nim tyle tę- 
czowych chwil, że mógłbym parafrazując Bohda- 
na Za'eskiego, zawiłsć: Boże, proszę Cię, gdy 
umrę, daj mi automobil w niebie!...* 

Szezęśliwy p. Qais! O jakąż wdzięczność 
winao piśmiennictwo polskie jego przyjacielowi 
za te tysiąc-kilometrowe „akordy“ podróżne! .. 
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KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dziś Boguchwała. J u- 
tro Bohdana. 

TEATR VICTORIA. Dziś 
wienia niema. 

TEATR WIELKI. Dziś „Zemsta nietoperza,” ope* 
retka Straussa. Jutro „Ptasznik z Tyrolu,“ operetka 
Zóllera. Występy Kaweckiej. Początek przedstawień o 
godzinie 8'/, wieczorem. 

KONCERT Jutro koncert Lutni w lokalu włas- 
nym, Piotrkowska 108. Początek o godzinie 8 i pół wie- 


KRONIKA, 


Pobór koni. Dziś od rana ruch na ulicach 
był taki, jakby w mieście odbywał się wielki 


i jutro  przedsta= 


niedzielę | 


i 
t 


wierzch lub na cbozowe pierwszej katego:yi by- 


kwalifikowane do artyleryi, prowadzono na Wo- 
dny Rynek. 

O godz. 8 rano ua Nowym Rynku, w ape- 
cyalnie urządzonej szopie zasiadła komisya, któ 
ra przystąpiła do oględzin koni, 
straży ogniowej ochotniczej i takowe, jako nie 
zdatne do słażby wojskowej odprowadzono 0 g. 
9 i pół do koszar. 

Następnie przystąpiono do oględzin Koni 
przyprowadzonych z gmib, z tych wybraro tylko 
6 koni i oddano je zaraz pod opiekę  żołnie- 
rzem. - 
O godz. 11 przed południem komisya zawia- 
domiła, że w dniu dzisiejszym odbędą się oglę- 
dzinpy koni przyprowadzonych z I i IL eyrkułów, 
wskutek czego konie przyprowadzone z III i IV 
cyrkułów odesłano do domu, -lecz polecono, aby 


jutro o godz. 8 rane były przyprowadzone do | 


oględzin. Komisya na Nowym Rynku ma wy- 
zdatnych pod wierzch i obozo- 
wych pierwszej kategory”. 

Dziś do god:. 2 po południu zakwalifiko - 
wano koni 19 wierzchowców i obozowych pier- 
wszej kategoryi. 

Na Wodnym Rynku w podobny sposób od- 
bywały się oględziny koni, zdatnych dla artyle- 
ryi. Koni tej kategoryi przyprowadzono prze- 
szło 450—do godz. 
z nich 9 sztak. Ma być wziętych 250 sztuk. 


Szkoły. W gubernii piotrkowskiej w końcu 
roku 1904 było czynnych ogólem 1328 szkoły. 

Z liczby powyższej poszczególnych kate- 
goryj szkół było: cebrześciańskich—jednoklaso- 
wych 551, dwuklasowych 6, niedzielno-rzemicśl- 
niczych 25, niedzielno handlowych 2, kantora- 
tów 34 i utrzymywanych przez osoby prywatne 
109 szkół 

Żydowskich: dwuklasowych 1, jeducklaso- 
wych 22, (hederóvw 567 i utrzymywanych przez 
osoby prywatne 26 szkół. 

Liczba uczących się w tych szkolach dzieci 
płci obojej wynosiła 78,005. Z tej liczby było 
chrześcian 60,410 dzieci i żydów 17,590. 

Pracownicy składów aptecznych. Pracowni- 
cy tutejszych składów aptecznych, w celu po- 
lepszenia warunków pracy, wystąpili do swych 
prasodawców z żądaniami, które sformułowane 
zostały w sposób następujący: 

„1) Otwieranie składów w każdej porze ro- 
ku o godzinie 8 ej rano i zamykanie o godzinie 
10-ej wieczorem punktualnie, z przerwą 1$ go- 
dzinną va obiad. 

2) Zamykanie składów w każdą niedzielę, 
oprócz świąt (wszystkich wyznań). 

3) W jednym z dai powszednich tygodnia 
pracodawca daje swemu spółpracownikowi pół 
dnia wypoczynku. 

4) Każdemu spółpracownikowi po eałorocz- 
nem przebyciu w jednem miejscu i pozostawaniu 
w niem nadal, przysługuje urlop dwutygodniowy 
bez potrącenia pobieranej pensyi. 

5) Podwyżka pensyi spólpracownikom, któ- 
rzy pobierają obecnie do 50 rubli o 15%, ponad 
50 rubli o 10%. 

6) Przyjmować uczniów na praktykę z mini- 
malnem dwuklasowem wykształceniem, oraz obo- 
wiązkowe posyłanie ucznia w ciągu praktyki do 
szkoły miedzielno handlowej aż do ezłkowitego 
uk: ń zenia jej. 

Połając do wiadomości proponowane przez 
nas żądania, pomimo woli przychodzi nam -na 
myśl zainterpelować pracodawców. Co praco- 
dawca, to jest właściciel składu dla siebie chce 
znaleźć w każdym ze swoich pracowników? 
Odpowiedź bardzo łatwa, mamy ją wszyscy na 
ustach, i każdy nie namyślając się chwili, odpo: 
wiedzieć może: pracę, lecz połączoną jeszcze z ucz 
ciwością i żŻyczliwościa W całem tego słowa zng- 
czeniu. Rzeczywistość tę potwierdzić może, zaró- 
wno pracodawca, jak i spółpracownik, a zatem, 


żądając od nas takich przymiotów i my równieź 


wzamian kołaczemy do tej uczciwości, przyjaźni 
i życzliwości dla nas od swych pracodawców." 

W tych dniach ma się odbyć zebranie wli- 
ścicieli miejscowych składów materyałów aptecz- 
nych ze współadziałem delegatów z ramienia 
pracowników, w celu rozważania powyższych żą- 
dań i załatwienia tej sprawy. 

Sklepy monopolowe. Na postawie rozporzą- 
dzenia Zarządu akcyzy wszystkie sklepy mono- 


pań , ły prowadzore na Nowy Rynek, konie zaś, za- | 


należących do. 


2 po południu wybrano ; 


| 
| 


| 
| 
| 


te od g. 9 rano do 10 wieczorem. 


Z kolei Fabryczao Łódzkiej. W celu unor- 
mowauie pracy 1 polepszenia bytu, pracownicy 
kolei Fabryezno - Łódzkiej — wystąpili w swoim 
czasie z żądaniami, do Zarządu kolei o czem pi- 
saliśmy juź w poprzednich numerach <Rozwoja*, 
nadmieniając, że niektóre sprawy, objęte poda 
niem, jako to dotyczące pomocy lekarskiej, ure- 
gulowanie milowego dla maszynistów, założenia 
szkoły i t. p zostały już omówione i zała- 
twlone. 

Co zaś do załatwienia pozostałych spraw, 
które w owym czasie nie zostały wyczerpująco 
omówione, postanowiono wówczas wybrać spa- 
cyalną komisyę z pośród urzędników kolejowych, 
która zajęłaby się omówieniem i załatwieniem 
kwestyj. Otóż wybory do zaprojektowanej ko- 
misyi odbyły się w tych dniach. Wybrani zo- 
stali: ze służby ruchu urzędnik ckspedycyi p. A. 
Idzikowski, z wydziału drogowego i biura Za- 
rządu drogi dozorca drcgowy p. Owsiany i ze 
służby ruchu maszynista Śwalski.  Rzeczona 
komisya uczestniczyć będzie zawsze przy roz- 
dziale gratyfikacyi, oraz będzie głos przy wyda- 
laniu urzędaików ze służby. 


Ze szkół. 
nikal: 

Dyrektor 7 o klasowej łódzkiej szkoły han- 
dlowej przypomina rodzicom uczniów tejże 82ko- 
ły, ża ci uczniowie, którzy z dniem 20 marca 
b. r. nie zaczną uczęszczać do szkoły i nie za- 
komunikują odpowiednich wyjaśnień 0 przyczy- 
nach swej niebytności, stosownie do- rozporzą- 
dzenia p. ministra skarbu bądą uważani za ta- 
kich, którzy opuścili szkołę. 


I Towarzystwo pożyczkowo oszczędnościowe. 
Ogólne zebranie reprezentantów odpędzie się 
w dniu 27 b. m. o godz. 8 wieczorem w lokalu 
«Lutai», Porządek dzienny zapowiada następu- 
jace sprawy: przeczytanie sprawozdania za 1904 
r. i protokułu Komisyi rewizyjnej; zatwierdzenie 
sprawozdania za 1904 r; oznaczenie dywidzndy 
za 1904 r.; zatwierdzenie podzialu zysków za 
1904 r.; przejrzenie i zatwierdzenie=budżetu na 
1905 r.; rozdział czynności dyrektora i kasyera 
biura i przyjęcie 2 urzędników, określenie fan- 
duszu, jaki ma być z zysków potrącony na rzecz 
mającej się utworzy: kasy przezorności dls u- 
rzędników; określenie czasu trwania pracy w biu- 
rze, mianowicie od 9 rano do 4 po południu; 
upoważnienie Rady, do zmiany stopy procento- 
wej od pożyczek i wkładów i uwzględniania kar 
i wydatków $ 36—66; upoważnienie Zarządu do 
prolongowania pożyczek zaciąganych przez człon- 
ków; wybór 3 członków Rady na miejsce ustę- 
pujących, 3 członków Zarządu—i kandydatów, 3 
członków Komisyi rewizyjnej; wnioski Zarządu, 
Rady i członków. 

Bilans za rok ubiegły zamknięto sumą 
524,307 rb. 69 kp. i czysty zysk wynosi 12,132 
rb. 20 kop. 


Ze Stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 
Wezoraj o godz. 8 wieczorem do lokalu Stowa- 
rżyszenia majstrów fabrycznych, Nowy Rynek 
N 6, przybyli wszyscy członkowie nowowybra: 
nego Zarządu. 

posiedzenie zagaił prezes Stowarzyszenia p. 
Habert Mühle. 

Załatwiono sprawy nas'ępujące: 

Na członka Zarządu na miejsce p. Jana Hoi- 
ningera, który z powodu braku czasu zrzekł się 
swego mandatu, wybrany został p. Adolf- Gel- 
leri; na członka zastępcę został wybrany p. Lad: 
wik Hastman; postanowiono, że posiedzenia za- 
rządu odbywać się będą w każdy czwartek 
o godz. 8 wieczorem w lokalu Stowarzyszenia, 
a w czwarki po 1 każdego miesiąca będą do* 
konywane wypłaty i regulowane rachunki; na 
zastępcę sekretarza wybrauo p. Kazimierza Pest- 
kowskiego; na zastępcę kasyera wybrano p. A- 
Wentkowskiego; na gospodarza wybrano p. Jaus 
Szymańskiego, na zastępcę p. A Gsllert3; na 
bibliotekarza wybrano p. Adolfa Orzełowskiego; 
aby Biuro pośrednictwa pracy mogło iuteasy" 
wniej pracować, postanowiono dla każdej Spe 
cyalności wybrać oddzielnego delegate; podzia 
nastąpił jak poniżej: p. Władysław Trepka —— 
farbiarstwo i drukarstwo (mieszka przy ulicy 
Skwerowej NM 7, przyjmuje u siebie od koda 
1—2 po południu codziennie); p. Jan Zagrodz k 
—tkactwo (mieszka przy ulicy Targowej P° 


Otrzymaliśmy następujący komu- 
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M 18, przyjmuje od gcdz. 7—8 wieczorem co- 
dziennie); p. Aleksander Albrecht—przędzalnictwa 
(mieszka przy ulicy Pańskiej pod Nr. 87, przyj- 
muje cd godz. 7—8 wieczorem); p. Apolinary 
Zajfert — wykończalnietwo, (mieszka przy ulicy 
Milsza pod Nr. 8, przyjmuje od godz. 7—8 wie- 
czorem. Zarówno osoby poszukujące pracy, jako 
też i panowie fabrykanci są proszeni, aby pod 
Powyżej wymienionemi adresami zwracali się li- 
stownie, lab też w godzinach oznzczenych oso- 
biście. 

Wszyscy członkowie Stowarzyszenia, którzy 
poszukują posad, są proszeni o przybycie w nie- 
dzielę d. 19 b. m. do lokalu Stowarzyszenia 
0 godz, 11 rano, dla wzajemnego porozumienia 
się z delegatami. 

Postanowiono, że w następującym porządku 
odbędą się pogadanki i posiedzenia miesięczne: 
dnia 24 marca posiedzenie przędzalników, dnia 
l kwietnia posiedzenie wszystkich grup, dnia 8 
kwietnia posiedzenie miesięczne, d. 15 kwiein'a 
posiedzenie tkaczów, d. 6 maja posiedzenie mie- 
sięczne, dnia 13 maja posiedzenie farbiarzów i 
wykończalników, d. 20 maja posiedzenie wszyst- 
kich grup, dnia 3 czerwca posiedzenie miesię- 
czne, poczem nastąpią ferye letnie. 

Na przewodniczącego wszystkim grupom 
wybrano inżyniera p. Stanisława Nakielskiego; 
na przewodniczącego grupy przędzalników p. 
Antoniego B uao i Emanuela Drutowskiegc; na 
przewodniczącego grupy tkeczów pp. Reinholda 
S:einbringa i Edwarda Weigta; na przewodniczą- 
tego grupy farbiarzów p. Stanisława Łatkiewi- 
oza i na przewcduiczącego grupy wyksńczalni- 
ków p. Apolinarego Zajferta. 

Po odebraniu procentów od legatu imi.nia 
M. S.lbersteina, w czwartek będą one rozdzie- 
lone pomiędzy inwalidów. 

O godz. 104 posiedzenie zamknięto. 

J Nauczyciele. Pomiędzy niestrejkującymi pra- 
cownikami w Łodzi, a mającymi bardzo skromne 
utrzymanie, znajduje się liczna rzes,a usuczycie- 
li szkół miejskich i prywatnych. 

Uposażenie tych pracowników jest wogóle 
skromne, często nawet za skromne. B» zważmy 
tylko, jeżeli strejkowali tacy, którzy otrzymują 
po 100 miesięczuie i więcej, to jakżo się mogą 
równać z nimi nauczyciele, otrzymujący cd 20 
do c0 rb. miesięcznie, Największa rozmaitość 
uposażen*a nauczycieli i nauczycielek, jest w 
szkołach prywatnych cd 20—60 rb. miesięcznie. 
W szkcłach miejskich n u*zyciele otrzy mują mie- 
sięcznie za potrąceniem składki emerytalnej, star- 
si po 43 rb. 8 kop., młodsi po 35 rb. 25 kop 
Za taką kwotę utrzymać się z rodziną w Łodzi, 
cokolwiek za trudno. Powinniby magistrat 1 
chlebodawcy pomyśleć o polepszeniu bytu tych 
cichych pracowników. Podobno nauczyciele szkół 
miejskich mają łącznie wystąpić do władzy o 
podwyższen'e im płacy, co tembardziej powinno 
by mieć skutek pożądany, gdyż już kilku ze 
starszych nauczycieli otrzymuje po 800 rb. rocz- 
nie. Należało by więc wyrówneć etaty starszych 
nauczycieli do 800- rb., a młodszym podnieść 
przynajmniej do 600 rb. rocznej pensyi. 

Z Komitetu przeciwżebraczego. Z radością 
możemy zaznaczyć, iż młoda instytucya, jaką jest 
Komitet przeciwżebraczy, rozwia się z każdym 
Tokiem bardzo pomyślnie. Prawie nie do wiary 
słowa te są dla każdego, kto tylko sądzi z po 
zoru, dawno bowiem na ulicach naszego miasta 
nie było tylu żebraków, jak obecnie. Łatwo je- 
dnak pojąć, iż stan ten, spowodowany wyjątko- 
wemi wypadkami, nie prędko jeszcze ulegnie 
Zmianie; nigdy też ludzie, pracujący na polu fi- 
antropii, nie mieli takieg» ogromu pracy uciąż- 
Iwej i mozolnej. 

Sprawiedliwość jednak każe nam zaznaczyć, 
że łódzkie instytucye filantropijne uczyniły wszyst- 

0 co w ich mocy, by ulżyć niedoli ogółu i do 
Domódz ludziom, pozostającym bez środków, do 
Wyżywienia siebie i rodziny. 

, Na wezorajszem posiedzeniu członków Ko- 
Mitetu przeiwżebraczego załatwiono kilka waż: 
lych spraw. 
li Przedewszystkiem tedy p. Koźmiński udzie- 
ił zgromadzonym ł.skawych objaśnień, tyczą- 
tych się obecnej działalności Biura wyszukiwa- 
Ag pracy. ,W ezasie dyskusyi nad rozwinięciem 
terszej działalności Biura, powrócono do proje 
Gd, wysyłania robotników zagranicę, zwłaszcza 

cych poddanych. W tym cela, postanowiono 

Wrócić się z prośbą do p. Kunitzera, o pośred- 
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niczenie w sprawie łatwego otrzymywania pasz- 
portów dla wysyłanych robotników. 

Następnie na listę osób, zajmujących się 
Biurem wyszukiwania pracy, zanotowano pp. Koż- 
mińskiego, Hermesową, Chełmickiego, Makarczy - 
kową, ks. Malinowskiego, Stachurska, Rejewską 
i Medyńskiego. 

Z kolei, punktem zebrania była ważna spra- 
wa rozszerzenia sal zajęć. 


Ponieważ Komitet przeciwżebraczy przyszedł 
do wniosku, iż pieniądze powinno się dawać tyl- 
ko za pracę, przeto postanowiono wszystkich 
kwalifikujących się ludzi, którzy obeenie wspie- 
rani są przez Komitet materyalnie, zatrudnić w 
salach zajęć. Zajęcia w tych salach, które ma- 
ją być płatne od ilości wykonanej pracy, będą 
trwać od godz. 7 rano do 6 wieczorem, z przer 
wą na obiad, tym sposobem matki będą miały 
jeszcze trochą czasu, by poświęcić go obowiąz: 
kom rodzinnym. 

Prócz zapłaty, pracujący w salach zajęć, 0- 
trzymywać będą nadal bezpłatne obiady. 

Jako nową gałęź, między innemi zaprojekto- 
wano wprowadzić wyroby sznurkowe, zupełnie u 
nas nieznane. Konkureacya więc jest wyłączona. 
Celem lepszego zbywania towarów, wyrabianych 
w salach zajęć, postanowiono wysyłać je wozami 
przed fabryki w dni, w które robotnice otrzymu- 
ją zapłatę. Tym sposobem pracujący w zakła- 
dach przemysłowych, będą mieli sposobność ta - 
niego nabywania garderoby, bielizny i obuwia 
vie taudetnej roboty, dając jednocześnie możność 
istnienia salom zajęć, które przygarniają najwięk - 
szą nędzę naszego miasta. 

Jednocześnie kierownicy salami zajęć zwra- 
cają sę z uprzejmą prośbą do publiczności o ła- 
skawe nadsyłanie zużytej garderoby i bielizny 
do naprawy, która uskuteczniana bądzie w jak- 
najprędszych terminach. Wszelkie roboty w o- 
mawianych szlich zajęć, wykonywane są pod 
kierunkien wykwalifikowanych krawców, kraw- 
cowych i szewców oraz pod opieką członków Ko- 
mitetu przeciwżebraczego. 

Sskcya zbierania odpadków za naszem po- 
średnictwem zwraca się do ogólu o łaskawe po- 
parcie gorących jej usiłowań. Na żądanie sta- 
cya Sekcyi (Widzewska 50) wysyła natychmiest 
worki do zbierania odpadków. 


Przy pracy. Na ul Nowomiejskiej nr. 26 Moj- 
żesz Berman, 23-letni robotnik fabryczny, w czasie pra- 
cy zranił boleśnie rękę. Lekarz Pogotowia opatrzył ra- 
nę poszkodowanemu. 

Ogólne osłabienia. Na ul. Łąkowej nr. 1 Jan 
Eberle, lat 30, uległ ogólnemu osłabieniu i odwieziony 
został przez lekarza Pogotowia do szpitala Czerwonego 
krzyża. .W takim samym stanie znaleziono na ul. Staro- 
Zarzewskiej Małgorzatę Owsinowską, lat 58, której le- 
karz Pogotowia uozielił pomocy it pozostawił ją na 
miejszu. 

Usiłowanie kradzieży. Wczorńj, około godz. 
6 wieczorem, do mieszkania Józefa Rosiaka, przy ulicy 
Ewangelickiej zakradli się złodzieje. Wiedząc, że wła- 
ściciel jest nieobecny, złodzieje zaczęli stukać do drzwi. 
Znajdująca się wewnątrz mie:zkania mała córeczka Ro- 
siska, słysząc stukanie, zapytała „kto tam?* Złodzieje 
domagali się gwałtem otwarcia drzwi. Gdy Rosiakówna 
uczynić tego nie chciała, słodzieje próbowali otworzyć 
zamek wytrychem, a gdy czynność (a nie udawała im 
sią, przystąpili do wyłamy wania drzwi. Hałas operują- 
cych złoczyńców zaa'armował sąsiadów; w tymże czasie 
powrócił do domu Józef Rosiak. Zawiadomiony o wizy- 
cie złodziejów przez sąsiadów, R, natychmiast zaalar- 
mował stróża, który zamknął bramę. Urządzono obławę 
na złodziejów, którzy, korzystając z chwilowego zamie- 
szania, zdołali się skryć. Po dłuższych poszukiwa- 
niach udało się przy pomocy policyanta odszukać zło- 
dziejów: jednego w ustępie, drugiego na strychu.- Są to 
dwaj mi szkancy tutejsi: Roch i Wojciech bracia Skrze- 
szewscy%  Odprowadzono obu do cyrkału, gdzie pod- 
czas rewizyi znaleziono 12 różnych wytrychów i drąg 
żelazny. Z  Kancelarył cyrkułowej Skrzeszewskich od- 
prowadzono do wydziału śledczego. 


Napad. Wczoraj około g. 10 wieczorem, na ulicy 
Mikołajewskiej powstał krzyk „łapaj”, „tzymaj* i jed- 
nocześnie spostrzeżono człowieka, pędzącego środkiem 
ulicy. Stróż domu nr. 81, Ignacy Godzikowski, lat 50, 
wybiegł na Środek ulicy, chcąc zatrzymać uciekającego, 
lecz ten nożem zadał mu cios w prawą rękę i pobiegł 
dalej. Okazało się, że był to złodziej. który skradł pie- 
niądze rzeżnikowi, mieszkającemu przy tejże ulicy. Do 
ranionego wezwano Pogotowie; lekarz ranę opatrzył i 
poszkodowanego pozostawił na miejscu. 

Zatrucie karbolem. Wilhelmina Matys 23-le- 
tnia robotnica fabryki Leonarda, w fabryce wypiła pe- 
wną dozę karbolu, który widocznie przyniosła z sobą. 
Gdy trucizna poczęła działać spostrzegły to koleżanki, 
natychmiast więc przywołano felczera fabrycznego, który 
zajął się ratunkiem dziewczyny. Jednocześnie też we- 
zwano Pogotowie ratunkowe. M. nie chciała przyjąć 
żadnej pomocy, skutkiem czego ratunek był utrudniony, 
mimo to chorą pozostawiono na miejscu w pomyślnym 
stanie zdrowia, ponieważ doza wypitego karbolu była 
nieznaczna. : 


zzz an M 


i Z Z 


8 


p M A O an a e a O OZ) 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Ñ —m— 


Teatr. Jutro w teatrze Wielkim w „Ptaszniku 
z Tyrolu* wystąpi gościnnie w roli Gagi p. Wi- 
ktorya Kawecka, primadonna operetki teatrów 
rządowych warszawskich. P. Władysław Szcza* 
wiński, tenor tychże teatrów, wystąpi tylko dziś 
w <Zamście nietoperza» Jana Straussa. 

W niedzielę po po połudaiu w teatrze Wiel- 
kim powtórzona zostanie „Unata za wsią“, dra- 
mat ludowy Zof: M:ilerowej i K Galasiewicza; 
wieczorem „Iadygo*, operetka S:raussa. 

Teatr Victoria w niedzielę wieczorem po- 
wtórzy <Rozkosza wdowieńsitwa> (r'eneru a Dan- 
court'a. 

Z „Liry». Dnia 6 kwietnia w teatrze Wiel- 
kim odbędzie się koncert Moniuszkowski, urzą- 
dzony przez towarzystwo śpiewacze <Lira*. Pro- 
gram wypełaią wyłącznie pieśni i dzieła chóralne 
nieśmiertelnego mistrza, a między innemi wyko- 
nana będzie «Witolorauda*. Jako solistka wy- 
stąpi po raz pierwszy w „Lirze» ceniona i znana 
w Warszawie śpiewaczka pani Karolina Pietra- 
szewska. 

Niezależnie od koncertu Moniuszkowskiego 
<Lira< niebawem urządza koncert mistyczny przy 
odpowiedniem  nastrojowem urządzeniu sali i ze 
specyalnym programem. Inowacya ta, wprowa- 
dzona przez <Lirę*, niewątpliwie przyjmie się 
na gruncje łódzkim i koncerty mistyvzne cieszyć 
się będą powodzeniem. 


TELEGRAM 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
(Umieszczony rano w dodatku nadzwyczajnym.) 


PETERSBURG, 17 marca. — 
Rozkaz Najwyższy do wojsk z d. 
5]16 marca: „Zaliczony do sztabu 
generalnego główno-dowodzący 
wszystkiemi lądowemi i mor- 
skiemi siłami wojennemi, dzia- 
lającemi przeciw Japonii, gen.- 
adjutant, general od piechoty 
Kuropatkin, uwolniony zostaje 
od obowiązków głównodowodzą- 
cego, z pozostawieniem w ran- 
dze general-adjutanta. 

Zaliczony do piechoty armii 
dowódca |I-ej armii Mandżur- 
skiej, general od piechoty, Le- 
niewicz, mianuje się głównodo- 
wodzącym wszystkiemi lądowe- 
mi i morskiemi siłami, dziala- 
jąacemi przeciw Japonii.“ 


Giełda warszawska. 
(Telefonem z Warszawy). 


Tendencya giełdy dziś słaba. 

Zawarto tranzakcye według kursów następu- 
jących: 

Listy zastawne Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego 4'/,5 —94 10, 44—88.00 

Listy zastawne Towarzystwa Kredytowego 
m Warszawy 5%—100 35, 4'/,4—91.25. 

Listy zastawne Towarzystwa Kredytowego 
m. Łodzi 4'/,4—88.20. 

Akcye Patiłowskie 117.50 

Akcye Banku Handl. w Warszawie 365.00. 


>. 
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czyszczać rzeki — jednomyślnie postanowiło co 
następujc: 
Wszystkie ścieki 


W sprawie ścieków fabrycznych. 


=— wypuszczane z fabryk, 
istniejących na nieruchomości sukcesosów M lle- 
ra, Hedego, Troszczyńskieg», Maka, Rankego i 
Hasenklawera, na nieruchomości Ruda B. i Ruda 
Z., jak również w przyszłości na tych nieru- 
chomościach mogących pozostać zakładów, oraz 
z fabryki jaka kiedyś powstanie na nieruchomo- 
ści sukcesorów Obermanna we wsi Rokicie i 
Ruda—wszystkie te Ścieki wprowadzać do przy- 
l:gającej do gruntów osady Rokicie Nowe — 
rzeki bez żadnej ze strony ludncści wł.ściańsk ej 
pretensyi do tersźuiejszych i przyszłych właści- 
cieli fabryk na wzmiankowanych gruntach; nie- 
zależnie od tego przeprowadzić nowy kanał do 


Na zebraniu gminnem w osadzie Rokicie No- 
we, gminy Bruss, powiatu łódzkiego, przy spól- 
udziale 24 osób prawo głosu mających, rozpa 
trywana była sprawa, przedstawiona przez fabry- 
kaata Juliusza Kramma, a dotycząca zanieczysz- 
czania rzeki przez wody ściekowe. 

Rzeczona sprawa przedstawia się w sposób 
następujący: Przepływająca przez grunty osady 
Rokicie Nowe rzeka, mianowicie przez grunty, 
należące do gukcesorów Millera i Majera, oraz 
pp: Julinsza Kramma, Edwarda Hildnera, suke. 
Kina, Jaaa Lipińskiego, Antoniego Troszczyńskie - 
ty paame atier A tei as ZBY a odprowadzania ścieków na przestrzeni od fabry- 

ipińskiego, Rajnholda Kramma, suke. O>erma > PA R 
na, Franciszka Siera, Henryka Rossela, Augusta | > Konan Se za A 
ie AE AŚ Rek A | Eolóniatów. przez REE I łóżych i RA teu nie 
nera, Juliusza Nikla, Hercika i Murawy, Ludwi- , i | CYCH 
ka Millera, Pawła Urbańskiego i Franciszka Ur- | będzie przechodzł. Odprowadzanie wód ścicko 
bask oraz przez osadę miyaarką Chachay, | Dai 4) poka orm, promów 1 rg mt 
SRE E fabryk: I SEA Millera, EE Widać ! właścicieli fabryk; obowiązek oczyszczenia koryta 
czyśskiego, Maka, Hsouklewora | Bankego. Od. | aj PO jpynać ję” będa, ich Kostoa za 
orici ki "5 śżódy z Stronę KORAS Si: każdym razem, kiedy zajdzie konieczna potrzeba 
ściańskiej osady Rokicie Nowe, prócz tego, nie- zn PA APE ani Ni koma 
którzy koloniści praguą zaprowadzić nowy ka- PORNITA S ry Roza OOW ATAD. UA P 
nał Od fabryki suke. Millera, do mostu, wybu- | »tawiać na brzegu rzeki. 
dowanego na szosie państwowej, w celu odpro- 
wądzania wyłącznie wód ściekowych, które na- 
stępnie mogą odpłynąć przez stare koryto rzeki do 
osady n łynarskiej Chachuły. Chodzi więc o to, czy 
inni fabrykanci mogą wpuszczać do tej rzeki ście- 
ki z zaprojektowanych fabryk. Po wszechstron- 
uem roz. a'rzeniu tej sprawy, zgromadzenie gmin 
ne, zważywszy, że istniejące zakłady fabryczne 
przynoszą korzyść miejscowej ludności, że wszel- 
kie ścieki, wypływające z fabryk, położonych 
wyżej biegu rzeki; przechodzącaoj przez grusty 
osady Rokicie Nowe, nie mają innego ujścia, jak 
tylko do rzeki, że oznaczone wody ściekowe 
w każdym razic, nie spływają do rzeki w tej 
postaci, w jakiej wychodzą z fabryk, gdyż ście- 
Ki te oczyszczone zostają przez przygotowane 
filtry i kanały, że budowa nowego kanału od 
fabryki sukcesorów Millera do mostu na szosie 
państwowej okaże się ba'dzo pożytezzną, gdyż 
przez kanał ten będą płynąć z fabryk wazysikia 
ścieki, które oczyszczą s'ę i wpływać będą do 
koryta rzeki od mostu dv Chachał, że wypasz- 
czane z fabryk Ścieki nie zawierają w sobia tru- 
jących części, wpadając do rzeki, nia przynoszą 
szkody roślinaośsi na polach i łąxach i nia są 
szkodliwe pol względem Sao taraym. że prócz 
istniejących obecnie fabryz M llera. Hadego, Ma 
ka, Troszczyńskiego, Rankego i Hazenklewera, 
mogą być wybudowane na ich terytoryach przez 
nich semych lub inne osoby jeszcze nowe fabry- 
ki, których ścieki filtrowane nie będą zanie- 


Z KRAJU. 
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— Rada Państwa ustanowiła dwa etaty sę- 
dziów pokoju i oddzielny wydział hypoteczny 
dla Sosnowca. Termin otwarcia sądów i wy- 
działu hypotecznego w S>snoweu zostawiono do 
uznania ministra gprawiedliwości. 

— Spółka rolniczo-handlowa «Wiara“ w K1- 
rowie zwrócił: się do zarządu fabryk w Zyrar- 
dowie w sprawie siana lnu na potrzeby zskła- 
dów żyrardowskicb. W odpowiedzi zarząd pi- 
sze, że obecnie zostały przedsięwzięte zaledwie 
próby w pobliżu Zyrardowa, które, o ile dadzą 
pomyślae wyniki, będą rozszerzone, a wtedy 
pewne zamówienie otrzyma niewątpliwie «Wiara» 
i inne liczne rpiłki roluiczy w pobliżu Tuszyna. 
Należy dodać, że przed laty, zanim bawełna za- 
panowała na rynku niepodzielnie, okcliczne 
dwory i włościanie siali sporo lnu na swą po- 
trzebę. 

— W hucie Milowice robotnicy przystąpili 
do pracy. 

— Spółka włościańska zawiązała się w Tło- 
kini, w gab. kaliskiej, z inicyatywy p. Ignacego 
Carystowsk'ego. Do spółki zapisało się 23 wło- 
ścian miejscowych. Sklep spożywczy spółki zo- 
stał zaopatrzony we wszystkie artykuły i to- 
wary koloniałne. Sklep przyjmuje także masło 
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i jaja na sprzedaż w Kaliszu po cenach targo- 
wych. W dalszych planach leży zakup nasion, 
narzędzi i maszyn, sztucznych nawozów, rozpło- 
dników itp., a zarazem i ułatwienie zbytu pro- 
dukeyi rolnej uczestników spólki. 

<Kaliszsk. gub. wiedomosti* donoszą 
o strajkach w gub. kaliskiej, co następuje: 

«W d. 25 stycznia, około godz. 4 po połn- 
dniu, tłam robotaików z Łodzi i Zgierza, w licz- 
bie około 300 ludzi, przybył do Ozorkowa i 
rozdzieliwszy się na grupy, udał się do różnych 
fabryk, żądając zaprzestania pracy, główna zaś 
g'omada poszła do fabryki Schlósserów, gdzie, 
rczbiegłszy się po wszystkich oddziałach, zmusi- 
ła robotaików, wprawdzie bez użycia siły do 
zawieszenia roboty i opuszczenia fabryki, grożąc 
atoli, że jeśli w poniedziałek, d. 30 stycznia po- 
wrócą do pracy, to w takim razie przybędzie do 
Łodzi 1,000 ludzi, którzy zburzą fabrykę. Tłum 
tegoż dnia powrócił du Zgierza a we wszyst- 
kich fabrykach Ozorkowa roboty ustały. W d. 
17 lutego w fabrykach sukna S. Waldmana, 
Bugajskiego i Parzęczewskiego, jako też w trzech 
młynach parowych br. Kryszek, QCedrowskich i 
Lidtkego, wreszcie w wykończalni (razem 130 
robotników) rozpoczęto pracę, przyczem robotni- 
cy Żądali, aby płaca od sztuki była taka, jak 
w Łodzi i w iunych fabrykach. W przędzalni 
Schló3serów (około 1,000 robotników) do roboty 
nie wrócono. W celu ochrony porządku i spo- 
koju publicznego wysłano do Ozorkowa batalion 
192 pułku piechoty w liczhie 5 kompanii, ogó- 
łem 340 żolnierzów. W cuakrowniach w Leśmie- 
rza i Młynowie, również przez przybyłych z Ło- 
dzi robotników przerwano roboty w d. 29 sty- 
cznia. Strejk trwał do 14 lutego. Żadnych zajść 
nie było». 

— W Radomiu dla rodzin ubogich, cierpią- 
cych z powodu ostatnich zawikłań, zebrano 
w drodze składek 4 000 rubli. Sama ta posłuży 
do założenia pralni, w której znajdą zarobek 
ubogie wdowy. (O:lem niesienia pomocy pozba- 
wionym pracy, miejscowi obywatele opodatko- 
wali się dobrowolnie, mianowicie płacą pewien 
procent od wygranej w winta. 


Z prasy rosyjskiej. 


Minister rolnictwa i dóbr państwa, Jermo- 
łow, w rozmowie ze wspólpracownikiem gazety 
„Temps* wyraził poważne obawy z powodu ru- 
chów włościańskich w gubernii charkowskiej. 

* 


Ds komisyi prasowej pod przewodnictwem 
senatora Kobeki—jak donosi «Warsz. Dn ewn.> — 
postanowiono zaprosić jeszcze kilku redaktorów 
dzienników prowincyonalnych. 

* 
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| Kiedy twierdza została już vfortyfikowana 
EP «bpgb i ab a> a>. | 


OBRAZEK PRAWDZIWY. 


rozporządzenie głównego wodza, w którem wynu- 
rzył swoje plany. 

Polecił on armii, aby w nocy, podzieliwszy 
się na cztery grupy, rozpoczęła akcyę. Obli- 
czywszy oipowiedrie odległości od fortów, roz- 
| kazał on wymarsz odpowiednich oddziałów po pół- 
nocy w ten sposób, by każdy oddział o jednej 
godzinie stanął w danym forcie i zwróciwszy na 
miasto działa, począł z nich strzelać. Na ten cd- 
głos z dział czwarta grupa wojsk miała wejść 
| do miasta i dokonać ostatecznego zwycięstwa. 

Przepiaywałem ten rozkaz, a potem przysłu- 
chiwał:m się, jak z dużą dawką ironii krytyko- 
| wali go młodsi oficerowie. i 

— Jeden z nich mówił: 

— Jakże możemy podejść do fortu, 
na całej linii stoją podwójne forpoczty. 

— Sluszba uwaga, kolego, wszak wiemy, że 
na pierwszy wystrzał karabinowy mogą odpo- 
wiedzieć ogniem dzizłowym— mówił szpakowaty 
kapitan. 

— Plan bardzo ryzykowny, odpowiedział 
pułkownik, ale nie wolao nam go krytyko- 
wać. » 

Kazano — trzeba wykonać. 

Nadeszła noc oznaczona Należałem do czwar- 
tego oddziału, a zstem do tych, którym powie- 
rzono zajęcie miasta. 

Czekamy nadejścia tej chwili, kiedy wyda- 
dzą nam rozkazy wyruszenia w drogę. 


Działo się to podezas wojny tureckiej. Rosyan 
wiódł generał 0 jakiemi niemieckiem nazwisku. 
Szliśmy zawsze jako zwycięzcy, aż naraz znale- , 
liśmy się pod Delabojną. 

Miasteczko to leżało w kotlinie wśród gór 
i łatwe było do zajęcia, ale wódz pozwolił, aby 
je turey ufortyf. kowali. 

Siażyłem wówczas, jako podoficer, równo- 
cześnie używsno mnie, za pisarza w kancela- 
ryi sztabu. Tam słyszałem szemrania fice- 
rów na powolność wodza, który zawiesił akcję 
wojenną w tej właśnie chwili, kiedy zwycięstwo 
było niemal pewne. Starsi oficerowie przy- 
puszczali, że wódz chce umyślnie dopuścić do 
atworzeLia twierdzy, aby ją potem nieduże- 
mi kosztami zdobyć. Zwykle bowiem czyn taki 
pociąga za sobą ezczególne łaski i nagrody. 

Mówiono wówczaś, że wódz— wrazie gdyby za- 
miary te się ziś:iły—móglby otrzymać tytuł hra- 
biego Delabojno. 

Turcy z niesłychaną szybkością miejscowość 
tę przemienili w silną warownię, na wzór tej, 
jaką z Plewny uczynił Osman basza. 

Dokcłu niewielkiego miasteczka Delabojny 
usypano na wysokich górach trzy forty, na któ- 
re zatoczeno wielkie działa. 


jeżeli 


Najpierw puszczono oddział trzeci, gdyż 


należycie, w rozkazie do naszej armii ukazało się | miał do fortu około cśmiu wiorst drogi ciężkiej, 


po górach. 

Później nieco wyszedł oddział drugi, 
stępnie pierwszy. 

Noe była ciemna, niebo pokryte chmurami, 
zwłaszcza zdala dcstrzegliśmy straszny czarny 
obłok, wydłużający się w stronie wschodoiej. 
Czekaliśmy z dziwnym niepokojem aż oddziały 
przejdą linię forpoczt.' 

Rzeczywiście po godzinnej pauzie dala się 
słyszeć rzadka tyraljerka, 

Wystrzelił jeden, powtórzył strzał drugi 
żołnierz, stojący na warcie, potem trzeci, czwar- 
ty, piąty... Salwy pojedyńcze, karabińowe roz- 
legły się na olbrzymiej przestrzeni. 

No, no, mówił kapitan do porucznika. 
Teraz tylko nasłachujmy sis, jak zagrają działa 
z fortów. 

Oj będą jatki! 

Dech w piersi zastygł, oczekiwaliśmy na tu- 
reckie strzały, czekiwaliśny z przerażeniem. 

W olbrzymiej trwodze o naszych kolegów 
przepędziliśmy długie, niepewne chwile... 

Zegarki posuwały się wolao, jakby żółwim, 
opieszełym krokiem. Strzałów armatnich nie by- 
ło słychać. Spojrzeliśmy na zegarki, upłynęło 
10 minut. 

— Pudli turcy, mówił kapitan, wyczekują 
większego zbliżenia się wojsk naszych, żeby 
straszniejsze wyrządzić spustoszenia. 

Powoli wlokła się minuta za minutą, 


a na- 


kwa- 
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Z Petersburga donoszą, że b. gubernator ka- 
liski senator Daragan i kamerjunkier Jaczewski, 
wiee - dyrektor departamentu wyznań obcych, | 
przybywają do Warszawy, w celu objęcia oz 
szych stanowisk. 


z 


„Birż. Wied.» donoszą, że w ostatnich eza- 
sach wypuszczono z różnych więzień przeszło 
900 osób, osadzonych tam na mocy wyroków 
sądów duchownych za należenie do sekt odcze- 
pieńczych. Uwolnienie to nastąpiło na zasadzie 
orzeczenia Komitetu ministrów, który, jak wia- 
domo, uznał zupełną e sumienia. 


Pod tytułem „kto winien“ «Ruś* zamieściła 
przed kilku dniami artykuł, w którym twierdzi, 
że za klęskę pod Mukdenem nie można winić 
gen. Kuropatkina. 

Pczeciwko temu zdaniu występuje w jednym 
z dzienników petersburskich p. Demczyński, któ- 
ry, między innemi, pisze: 

„Kiedy jest mowa o całej kampanii, o jej 
pierwotnej i dalszej organizacyi, to pierwszy 
zgodzę się na to, że Kucopatkin, Skrydłow, 
U:htomski i inni bchaterowie są dziećmi wieku 
1 kierauku, i wic nie mogli dać więcej od tego, 
ccśmy od nich dostali. 

Zupełnie inaczej rzecz się ma z konkret- 
nym wypadkiem bitwy mukdeńskiej. Tutaj już 
nie może być mowy o uprzedniem przygotowa- 
nia się na rok przedtem, o kolei syberyjskiej 
i t. p. przyczynach. 

Bitwą kieruje główny dowódea, który ma i 
s.ł więcej, aniżeli nieprzyjaciel, i materyałów 
wojennych tyle, że nie może nadążyć ich palić. 
„Jeżeli bitwa została przegrana, to winicn temu 
tylko główny dowódca, kierunek zaś i wszelkie 
inne poprzednie okoliczności nie mogą tu być 
brane w rachubę. Ustrojowi biurokratycznema 
można zarzucić tylko to, że obrana przezeń 030- 
ba pozostaje na stanowisku, pomimo jawnych 
dowodów swej niezdolności. Bitwę mukdeńską 
przegrał generał Karopatkin—i nikt więcej.“ 

* 


. «Nowosti», zastanawiając się nad chwilą 
obecną, między inuemi robią uwagę następującą: 
„Dyktatura ecca“ może pocieszać tylko 
dzieci, a nie dorosłych, szanujących siebie i my- 
sślących obywateli. Dziś pozwala ona odetchnąć 
swobodnie, a jutro powieje inny wiatr i „dykta- 
tura serca" łutwo może się połączyć z systemem 
„„tękawie jeżowych'. 
„Czasy pa'ryarchalne przeszły i społeczeń - 
'stwn rosyjskiemu potrzebni są nie po ojcowsku 
tajosobieni naczelnicy, uprzejmie badający „lu- 


ca kmdnaca sero BARNES GAME |, aaoi dak pi W TWW E za kwadrensem tego strasznego wyczeki- 
'wania, a z każdą chwilą coraz większa otucha 
'wstępowała w pasze serca. 

— A neż się plan uda! — mówił pułko- 
nik. 

— Okazuje się, że trafiliśmy na mocno głu- 
piego turka. Jak można być tak nieprzezor- 
nym w.dzem, mówił kapitan. Wszak warty spi- 
"gały się gracko. Dały znać o niebezpieczeń - 
stwie. 

— Qzy pan nie słyszałeś nigdy wśród wojsk 
podobnej tyraljerki. Uśnie żołnierz na warcie 
% palcem na cyngliu, kiwnie się i wypali, ten 
sygnał powtórzy jego kolega, a za nim inni, na 
"tę salwę zrywa się wojsko, śpieszy na miejsce 
wystrzałów i okazuje się że niebezpieczeństwa 
miema. 

Prowadziłem raz takie śledztwo i eo się o- 

azale? 

Żołnierz tłómaczył się, i przysięgał, 
dzisł wszystko... 

A przecież martwi 
*%wykle się nie podroszą. 

Zdala daly się słyszeć sygnały rosyjskich 
Wojsk z fortu pierwszego i drugiego, a potem 
©zień działowy, skierowany ku miastu. 

— Wiwa! — krzyknął pułkownik. 

— Hor'! — powtórzyło nasze wojsko i na 

eudę pułkownika, potem podpułkowników, 

Wreszcie kopitunón —ruszylicmy do Delabojny. 

n Na umówione sygnsły odpowiedziały dwa 
Itty swoim i zaprzestały kanonady, Z trynm- | 
ia weszliśmy -do miasta w nocy, gdzie ze sau 

bag kicgo budził się rozespany żołnierz i prze- 
Saly obywatel. 


że wi- 


po naszych strzałach 


kom 


ROZWÓJ — Pi.t:k, dnia 17 marca 1905 r. 


dzi kompetentnych", lecz ścisłe i jasne prawa, 
| potrzebną jest pewność co do dnia jutrzejszego”, 
* 


Na mocy rozkazu do ministerynm marynar- 
ki, naczelnik wydziału marynarki wojennej, ka- 
pitan II klasy, (ladeau, uwolniony od obowiąz- 
ków z zachowaniem urzędu prefesora akademii 
marynarki.) 

* 


Członek rady miasta Mińska, p. Janczew- 
ski, wystąpił z wnioskiem, aby rada zwołała 
nadzwyczajne zebranie dla rozważenia niezbęd- 
nych reform w samorządzie miejskim i ziemskim 
kraju południowo-zac hodniego. W obradach nad 
temi sprawami powiani wziąć vdział przedsta- 
wicielo wszystkich warstw luuności miejscowej, 
oraz miejscowych towarzystw i instytucyj. Po- 
wzięte na zebraniu uchwały, w myśl Najwyższe- 
go Usazu z dnja 18 latego r. b., powinny być 
zakomunikowane radzie ministrów. 

Wniosek swój p. Janczewski motywuje tem, 
że w gub. mińskiej jedynemi instytucyami, w któ. 
rych zasiadają przedstawiciele ludneści, są rady 

miejskie. 


ECHA WOJENNE. 


PEPE „Russk. Słowa* z Telinu tele- 
grafuje d. 13 b. 

„Położenie wojska masjekiogo pod Mukde- 
nem przedstawiało się w d. 7-ym b. m. w for- 
mie pończochy, której pięta była na wschodzie 
pod Fuszunem, koniec paleów pod Madziapu, 
a nogawka na północy pomiędzy rozjazdem ko- 
lejowym a drogą mandaryńską na wschodzie. 

Dnia 8 go b. m. pod wsią Tajtajcy, około 
grobów cesarskich geuerał Launitz wydał bitwę, 
mają” a na celu odrzucenie nieprzyjaciela na ze- 
chóu i przez to odwrócić nogawkę pończochy ze 
wschodu na północ, równolegle z koleją Nie 
bacząc na to, że wszystkie ataki generał Launitz 
odparł, pod wieczór wyjaśniło się, że japończycy 
dalej wykonywują ruch okrążający na północ, 
grożąc odcięciem rosyan. Kinieczność cofnięcia 
stała się oczywistą. 

Najtrudniejszą część zadania spełniły woj- 
ska generała (ierpickiego. Konieczue było wy- 
stawienie osłony w nocy na 9-ty b m., zgroma- 
dzone były bataliony 
aryergardy, ale nieprzyjaciel kontynuował ruch | 
okrążający. W nocy na 10 ty b. m. zgroms dzo- 
ze były bataliony. Bój ten odbywał się pod ' 


i wywiązała się walka | 
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wzgórzem Chuszitaj pod dowództwem Kuropst- ' 


kina. Bitwa była niewątpliwie pomyślna; tylko 


Ledwieśmy jednak zajęli główniejsze ulice, 
gdy z trzeciego fortu posypały się na nas sil 
ne pociski. Zarzucano nas szrapnelami, n'rzy- 
mać się w mieście było niepodobna. Pałzownik 
kazał dać sygnał do odwrotu. 

Część wojska przyśpieszoaym marszem po- 
| częła ccfać się na własne pozycye, a czas był 
najwyższy, bo szrapnele i kartacze padały jak 
grad na miasto. 

Widocznie sztab tureeki, kwaterujązy w Də- 
labo,na, za pomocą telegrafu poloweg» porozu- 
miał się z komendantami forta trzecicg», najwy- 
żej położ nego. 

Poza ccfującą się naszą armią biegło około 
póltorej roty turków, którzy ze strachu porzucili 
broń, amunicyę, 
przytomaość, wracają do palącej się obory, tak 
bezkrytycznie szła gromada żołnierzów tureckich 
za nami, szła jako jeńcy, pędzeni do niewoli, 
jakby Bóg wie pod jaką eskortą. 

Strach potężay wywarł na nich dziwne wra- 
żenie bólu żołądka, co zdradzały często przy 
ziemi stulone postacie, które wkrótce porywa'y 
się na nowo i pzdziły za nami, 

W ten sposób przyprowadziiiśmy za sobą do 
obozu okoł» 90 żołuierzów tureckich, o których 
nikt nie myślał i których nikt nie 'przymuszał 
iść za nami. Pociągnął ich sam stracb. 

Oto, co znaczy popłoch. 

Zamiast ten żołnierz bić nas swoją bronią, 
| roca? ją sam pod nogi i na tyłach wojska co- 
fającego się, szedł jako jeniec. 

Nieprawdopodobve, a jednak prawdziwe. 

Ale czytelnik ciekaw, co się stało z innemi 
rosyjskiemi wojskami i Delabojną. 


i sypauych wysoko śniegiem, 


ub: ór i jak owce, straciwszy |! 


j 
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dzięki jej wojska rosyjskie zdołały wyjść z poń- 
czochy. 

Dalsze fakty potwierdziły, że centrum całej 
obrony skoncentrowane było na zachodzie: Znaj- 
dajemy się w zetknięciu z nieprzyjacielem o 12 
wiorst na południe od Telina w zupelnem po- 
gotowin bojowem. Ogólne straty obydwu stron 
walczących obliczyć można na około 200000 
ludzi“. 

* 


Korespendent „New-York Heralda*, towa- 
rzyszący podczas bitwy ptd Makdenem 'główne- 
mu sztabowi prawego skrzydła armii rosyjskiej, 
nadsyła ciekawe szczegóły 0 walkach dnia 1 i 
3-go b. m. 

Japończycy— pisze — atakowali pozycye ro- 
syjskie na północ od Sandepu z faryą i uporem 
nie do uwierzenia. Dnia 3 b. m. rosyanie cofnę- 
li się na linię ochronną z góry przygotowaną, a 
znajdującą się o 10 mil «ng. na zachód od Muk- 
denu. Ataki swoje powtarzali japończycy śre- 
dnio po 4 razy dziennie, skutkiem czego wzię- 
ci do niewoli żołnierze byli najzupełniej wyczer- 
pani. 

Dwa razy zwiedzałem wioski w linii ognia. 
W dok ich b;ł okropny. Odłamki szrapneli i 
granatów pokrywały ziemię, jak muszla na wy- 
brzeżu morskiem. 

Badynek, zkąd obserwowano ruchy kolumn 
nieprzyjacielskich, rozbity był przez pociski zu- 
pełnie. Na ulicach wiosek nie nie było widać 
prócz zwłok ludzkich i psów pozabijanych przez 
pociski. W jednej z wiosek pozostał tylko sẹ- 
dziwy kapłan budyjski. 

Ulice. Mukdenu są zawalone poprostu woza- 
mi i oddziałami wojska, dążącemi w różnych 
kierunkach. Całe miasto grzmi od wystrzałów 
armatnich, i 
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Telegramy 


Petersburskiej OBA Telegraficznej. 


Carycyn 16 marca. Komitet giełdowy ra- 
zem z handlującymi i przemysłowcami odprawili 
uabożeństwo za zdrowie Najjaśniejszego Pana i 
postanowili złożyć u sióp Jego Cesarskiej Mości 
uczucia bezgranicznego przyw ązania za wielki 
akt ufaości, ol asany w Reskrypcie z daia 18 lu- 
tego st. Bt. 

Baku, 16 marca. Ormianie, którzy brali u- 
dział w naradzie w dniu 3 marza pod przewod- 
nictwem księcia Amiłochwari, zaprzeczają wic- 
ściem, jakoby usprawiedliwiali istnienie i i o LAWY zabawe dino 


Plan naszego wodza, jakkolw: ek był hazar” 
downy, powiółłby się niezawodnie znakomicie 
ale zaszła mała, nieobliczona przeszkoda. 

Pamiętnej mocy od strony wschodniej prze- 
sunęła się czarna chmura, widzieliśmy ją jak 
się zbliża i jak skrzydłem przechodzi nad naszą 
armią. 

Chmura ta posypała gromsdą śaieżnych, 
skrzydlatych płatków, które zasłały drogę i 
znacznie utrudniały przejście wyznaczonym woj- 
skom. QOślizgając się z górzystych ścieżynek, za- 
żołnierze zmęczeni 
podeszli do frzeciego fortu wtedy, kiedy dwa 
pierwsze bombardując miasto, dały możność opa- 
miętauia się armii tureckiej. 

Powoli-i miasto ochłonęło. 
wie ściągnęli wojsko. 

Port, zostający w ich ręku, stał się ważnym 
kluczem, z którego poczęto ostrzeliwać inne f r- 
ty, zostające w naszych rękach. Armaty z mia- 
sta dopomagały im bardzo, tak, że zwycięzcy 
nie mogli się dlugo utrzymać na zdobytych po- 
zycyach i cofnęli się ku głównej pozycyi. 

Rosyjski wódz naczelny na wieści te rozcho- 
rował się i zlożył komendę w ręce generała 
Terbukasowa, który też zajął się uporządkowa- 
niem atmii i na drugi dzień zaczął regularne 
oblężenie twierdzy, którą po pewnym czasie 
zdobył. 


D.l.b>jna przeszła w rosyjskie ręce. 


Turecey wodzo- 
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ROZWOJ — Piątek, dnia 17 marca 1905 r. 


komitetów, Działalność komitetów rewolucyjnych ! na równi z katolickimi i ewangelickimi misyona- 


«rmiańskich wywołała starcie ludności ormi: ń- 
skiej z muzułmańską. Ucieczka robotników ro- 
syjskich z Baku wywołana była teroryzmem or- 
mian, którzy robotników tych pragną zastąpić 
oermianami, zbiegłymi z pod panowania tureekie- 
go. Ormianie proszą prasę rosyjską, aby była 
ostrożniejszą przy ogłaszaniu faktów o nieszczę- 
ściu, jakie nawiedziło Baku. 

Tyflis, 16 marca. O godz. 8-ej zrana zabito 
na ulicy dwoma wystrzałami z rewolweru oficera 
policy nego, Sawanellego. Zabójcy zkiegli. 

Tomsk, 16 marca. Czyniene są tu nadzwy- 
czajne przygotowania dla przyjęcia rannych. Ce- 
ny produktów spożywczych szybko-idą w górę. 

Petersburg, 16 marca. Najpoddańszy - tele- 
gram generała -adjutanta Kuropatkina z d. 14-go 
donosi, co następuje: Po odparciu dzisiejszem 
ataku japończyków nowe raporty ostarciach bo- 
jowych nie nadeszły. Odosvbnione od swoich od- 
działów pomniejsze partye żołnierzów, oraz po- 
jedyńczy żołnierze w ciagu dni dwóch ostatnich 
powraczją do szeregów. Tabory częściowo przy- 
prowadzono do porządku. Tabory pierwszej ka- 
tegoryi (bezpośrednio postępujące za wojskiem — 
przyp red.) po większej części już znajdują się 
przy wejsku. Wojska mają zapewnioną żywność. 
Korpusy gotowe są do nowej walki. Dotychczas 
gener.ł Kuropatkin nie ma całkowitych donie- 
sień o stratach, t: j. raniosych i zabitych, oraz 
o ilości ladzi przepadłych bez wieści, jak ró- 
wnież o stratach artylergi i taborów. 

D agi telegram z dnia 15 go donosi: 

Wujska przechodzą około Telisa w zupełnym 
porząd u. Gen.rał uczynił przegląd części jednej 
z dywizyi piechoty i stwierdził wygląd świeży. 
Da odjazdu generała z Telinu walka się nie za- 
częła. + Po drodze na północ Kuropatkin widział 
wiele cudziałów wojskowych i taborów, masze- 
rujących w zop łaym porządiu Czynił również 
przegląd świeżo przybyłych 2 Rosyi pułków, 
które przedstawiają się doskonale. 

Tokio, 16 marca. Korespondencya Reutera 
stwierdza, że o ptłaocy japończycy zajęli Telin. 

Londyn, 16 marca. Poselstwo japońskie ogła- 
sza telegram z Tukio z dnia 16-go marca: Prze- 
dnio oddziały japońskie nacierając na rosyan ze 
wszystkich stron, zajęły Telin we czwartek ogo- 
dzinie 12 ej min. 20 w nocy. 

Londyn, 16 marca. Japończycy w r. b. za- 
brali 21 parowców; 19 z nich było ubezpieczo- 
nych w Londynie na 1,130,000 funtów. 


Singapore, 16 marca. „Daily Express* do- 


nosi: Przybyłe rankiem japońskie krążowniki 
<Kasagi» i «(Qzitoze»>, krążowniki pomocnicze 
<Jawatamarn> i <Amerykamaru>» pod dowódz 


twem admirała Dewa, wypłynęły zaraz po poła- 
dniu. 

Londyn, 16 marca. „Morbiug Post“ przy- 
puszcza, że pojawienie się 22 okrętów ` wojen- 
nych japońskich w Singapore dowodzi, iż ja- 
pończycy postanowili rozpocząć akcyę zaczepną, 
prawdopodobnie dowiedziawszy się, że R że- 
stwienski zamierza przebić się do Władywostoku. 
Rożestwienski ma trzy drogi: cieśninę Malakka 
(przyczem musiałby spotkać się z Togo) i cie- 
uing Sanda, obchodząc Borneo od wschodu i 
opłynięcie Jawy z południa. Japcńczycy mogą 
przepłynąć ocean Indyjski, tylko posiądając do- 
stateczną liczbę okrętów węglowych. 

Londyn, 16 marca. W sprawie «Knight Com- 
mandera» donosi „Times* ma zasadzie informa 
cyi z Petersburga, że jeżeli wyższy sąd morski 
skąsuje wyrok sądu władywostockiego, skarga 
posła angielskiego w Petersburgu straci znacze- 
nie i pozostanie w mocy tylko pretensya cywil- 
na. Do „Daily Chronicle" donoszą z Petersbur 
ga, że poseł avgieliski w nocie do rządu rosyj- 
skiego żąda 100,000 funtów wynagrodzenia za 
<Knight Commandera», zatopionego przez rosyan. 
Żądanie to jest niezależne od pretensyi z którą 
występują właściciele okrętu. Korespondent „Agen- 
cyi telegraficzuej petersburskiej* dowiedział się, 
że posłowi angielskiemu w Petersbtrzu polecono 
popierać żądanie, wyrsżone w nocie. 

Aleksandrya, 16 marca. Parowiec  «Car> 
£z 670-in podróżnymi z Portu Artura, którzy przy- 
| byli na okręcie francuskim «Himalaja» odpłynie 
. jutro do Odesy. 

Pekin, 16 marca. Pismo chińskie «<Silwen- 
Ba0> komunikuje, że Juanszykaj wezwał japoń- 
czyków do nanki żołnierzów. Rząd chiński za- 
rządził, aby okazywać pomoc bonzom japońskim 


r 


rzami. Poseł francuski prowadzi układy o kon- 
cósyę francuską na budowę linii kolejowej od 


„Ludu w prowincyi Faczan do Anoi. Koncesyę tę 


wydano w r. 1899. Ministeryum skarbu chińskie- 
go poleciło władzom prowincyonalnym dostarczyć 
do Pekinu przed szóstą zmianą księżyca znacz- 


'nych sum z dochodów od soli, herbaty i innych 


produktów. 
Londyn, 16 marca. W budżecie na r.z. spo- 
dziewaca jest nałwyżka w kwocie 5 mil., prze- 


"znaezonych na zmniejszenie dłcgu narodowego. 


W budżecie na r. b. wydatki wynoszą 141 mil., 
dochody 143 miiiony. Być może, iż nadwyżka 
będzie większa i będzie przeznaczona na zmniej- 
szenie podatku dochołowego o 1 penay i cła od 
herbaty o 2 pensy. 

Rzym, 16 marca «Tribuna» donosi, że zrze- 
czenie się przez Fortisa utworzenia gabinetu, jest 
wynikiem przeszkód, stawianych przez ron ejszość 
dotychczasowych ministrów. 

«Giornale d'Italia» donosi, że T.ttoni przed- 
stawi się izbom, jako czasowy prezes gabinetu. 

Konstantynopol, 16 marca. Patryarcha eku- 
meniczny został nieurzędownie zawiadomiony o 
postanowieniu W. Porty w sprawie przesilenia 
Bynoda nego: czterej opozycyjni członkowie syno- 
du mają niezwłocznie ustąpić, czterej inni meją 
pozostać do Wielkiejnocy, 

Wiedeń, 16 marca. «N. fr. Presse» don si, 
iż rząd, w porozumieniu z przewódcami stronnictw 
parlamentiaroych, przedstawi radzie państwa pro- 
jekt autonom'cznej taryfy celnej. Sądzą, że spra- 
wa będzie niebawem załatwiona. 

Waszyngton, 16 marca Sesya senatu będzie 
zamknięta bez ratyfikacyi traktatu z rzeczpospo 
litą San Domingo. 

Wied:h, 16 marca. Nieznany z nazwiska 
grek strzeleł cztery razy z rewolweru do lekarza 
Władowa w Monastyrze, byłego członka komite- 
tu macedońskiego Cun:zewa. Wystrzały nie tra- 
fiły Władowa. Strzelają:y zbiegł. 

Otrzymane po południu. 

Petersburg, 17 marca. „Nowoje Wremia” do- 
nogi: 

Na posiedzeniu Komitetu do spraw praso- 
wych dnia 16 b. m. pod przewodnictwem r. t. 
Kobeko omawiano sprawę cenzury książek. Obrad 
w tej sprawio nie zakończono. U.hwalono wez- 
wać do udziału w obradach 10 wydawców. 

Tokio, 17 marca. Japończycy wypierając 
wciąż z pozycyj cecfające się wojska rosyjskie, 
zajęli na poludaiowej stronie Telinu wiele sil- 
nych stanowisk. Obecnie wojska japońskie znaj- 
dują sig o. 5 mil od Telinu, którego zajęcie przez 
japończyków oczekiwanym jest lada chwila. 

Tokio, 17 msrca. Wojska rosyjskie ustępują 
ku Kajuamie gdzie prawdopodobnie postawią 0- 
pór japończykom bez względu na słabe ufortyfi- 
kowanie tej miejscowości. 

Szazghaj, 17 marca. Krążą tu pogłoski o 
wzięciu Telina oraz jakoby gen. Cierpicki był 
ranny. Część artyleryi rosyjskiej usiłuje dotrzeć 
do Girinu. Działa oblężnicze z pod Portu Artu- 
ra wyrządzają rusyanem dotkliwe straty. 

Rzym 17 marca. Biuro Szefaniego donosi, 
że jzu deputowanych zwołaną zostanie na d, 
22 b. m. dla wysłuchania komunikatów rządo- 
wych. 

Berlin, 17 marca. Według doniesień «Taegli- 
che Rundschau», w Berlinie toczą się pertrakta- 
cye o pożyczkę japońską, która ma zapewnione 


powodzenie. 
Berlin, 17 marca. Korespondent berliński 
<Loealanzeigera» zaznacza, że w Paryżu dużo 


mówią o zawiadomieniu przez cesarza Wilhelma 
posła fraucuskiego w Barlinie, iż cesarz zamie- 
rza być na obiedzie u posła. Od szeregu lat nie 
było podobnego faktu. 

Londyn, 17 marca. W izbie gmin Malkolu 
wniósł kwestyę o mordowaniu przeż rosyan or- 
mian w Baku. 

Persi odpowiedział, że Malkolu widocznie 
ma na uwadzę rozruchy, które wynikły 20 lute- 
go b. r. w Baku pomiędzy tatarami a ormia- 
nami. 

Persi przeczytał raport konsula brytańskie- 
go w Batumie, zgodnie z którym porządek przy- 
wrócony został, dzięki wmieszaniu się guberna: 
tora i pr.edstawicieli muzułmańskich oraz or- 
miańskiego duchowieństwa. 


e 59- 


Brodrick, na zapytanie w- kwestyi spraw” 
awganistańskich, odpowiedział; że poselstwo b-y- 
tańskie znajduje się jeszcze w Kabulu. 

Dalsze informacye o Afganistanie w danej 
chwili są niemożliwe do opublikowania. 

Z powodu bilu M:kpimora Balfour oświad- 
czył, że wątpliwem jest czy rząd zajmie się: 
niem podczas obcenej SeByi. 

Prawo o zabronieniu sprzedaży tyteniu mało- 
letnim nie przejdzie. 

Paryż, 17 marca. Agencya H.vasa>» donogi:. 
w parlamencie w czasie debatów nad wnioskiem. 
do prawa o służbie wojskowej, hrabia M»ntebel- 
lo zaznaczył, że obawia się, iż.owe prawo po- 
stawiłoby Francyę w niewygodnej pozycyi wzglę- 
dem Niemiec. Muni tor wojny odpowiedział, że 
siły wojenne Francyi na granicy stoją na równi 
z siłami Niemiec. Projekt wojszowy odrzucono 
390 głosami przeciw 165. 

Białogród, 17 marca. Gazeta „Prawda“ do- 
nosi, że uticerowie twierdzą, że agitacya wśród: 
ardnautów w Starej Sarbii jest wynikiem ka to- 
lickiej propzgandy. 

Białogród, 17 marca. Mowa króla Piotra na 
obiedzie, wydanym dla pssłów skupszczyny, wy- 
warła dobre wrażenie. Król zaznaczył o niety— 
kalaości konstytucyi i zastrzegł się pszeciw nie- 
spodziewanym czynom. 

Paryż, 17 marca. Kampan'a rozpoczęta. 
przez gazetę „Matin* w interesie pokoju wywo- 
łała wiele komentarzy. Gazeta dowodzi na ped- 
stawie wiarogodrego Źródła, że wojna zostanie 
zakończoną, jeżeli Japonia nie zechce położyć: 
nacisku na kontrybucyę wojenną i wzbronienie 
Rosyi utrzymywania floty na oceanie Spokojnym. 
Gazeta „Matia“, zachowująca się nieżyczliwie dla. 
interesów Rosyi, nawołaje obecnie japończyków” 
do umiarkowania, bez względu na wykazywaną. 
przez Rosyę gotowość prowadzenia dalej wojny.. 

W tatejszych kołach usiłują bezzasadnie na- 
dać artykułowi „Matin'a* znaczenie półurzędowe. 
Tymczasem gazeta wystąpiła z własnej inieya- 
tywy, lecz wywiera doniosły wpływ na opinię; 
publiezcą. 

Od naszych Korespondentów. 

Sosnowiec, 17 marca. Bezrobocie w kopal- 
piach Zagłębia Dąbrowskiego, w częśsi ustało.. 
W kopalniach Saturn“, „Kazimierz“, „Feliks“ 
i „Jan» wszyscy robotnicy powrócili już do pra- 
cy. Znaczna jednak większość pozostałych ko- 
palni w Zagłębiu dotychczas jeszcze jest nie- 
czynną. 

Fabryki w S.snowcu zostały jaż w ruch: 
puszczone. 


Wrocław, 17 marca. Szlązki sejm 
zapomogę w ilości 334,000 marek na 
wanie i uregulowanie brzegów Wisły. 
zapomoga tymczasowa. 

Sofia, 17 marca. Żandarwerya 
wyrżnęła oddział Apostoła, składający 
ludzi. Apostoł, idący na czele oddziału, 


uchwa lił 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGIOZNE. 
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[UM MANKIW = 
Ulanieki i Sokołowski 


w Warszawie, Krakowskie Przedmieście 5. 
Kupno i sprzedaż papierów publicznych i monet 
zagranicznych. Wydaje przekazy i akredytywy 
na wszystkie miejscowości w kraju i zagranicą, 
Rachunki bieżące, zaliczenia na papiery pabliczne 
it. p. oraz wszelkie czynności w zakres bankier- 
stwa wchodzące, załatwia na najdogodniejszych. 
warunkach, 82-15-6' 


Sklad Artykułów spoyaloyoh Towarzystwa 


F. iiiocix 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


Krzyszto! Brun 
i SYN 


j Warszawa, Hotel Bristol, 
p połecają 

Dźwigi ,„,Głis' 

Maszyny do pisania „„Remington:' 

Wagi amerykańskie „Fairbanks‘‘ 

Biurka amerykańskie „,„,Derby** 

Welocypedy amerykańskie „Cleveland“ 

Szafki składane „„Mfernicke' 

Koła pasowe drewniane 

Lampy naftowe „„Wellsa' 

Segregatory imperial.‘ 


Zastępca na Łódź i okolice 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta JE 3. 


„Rambler“ 
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Lieytacya. 


Folwark Wiktorów, położony 3 wiorsty od Ozorkowa, pół wiorsty od szo- 
zdrowej miejscowości przy lesie lućmierskim, składający się z 188 mórg, w tem 


Sy, w 
30 mórg łąki i torfu, 3 duże zarybione stawy, 4 morgi ogrodu wraz z zabudowaniami 
gospodarskiemi, domem inieszkalnym i browarem, nabyty być może w drodze licyta- 
cyi dnia 4 (17) kwietnia r. b. w sądzie okręgowym w Piotrkowie. 
Bliższe wiadomości u komornika Bojanowskiego w Piotrkowie. 


2:8 3-1 


0d Administraecyi „ROZWOJU“. 


Dla prenumeratorów „Rozwoju“ dajemy nasze nakłady po znacznie 
zniżonej cenie, mianowicie: 


i) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu- Dla prenu- | Dla niepre- 
św tomów A Pera, bit przez PERIOD ETATY 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo- Rb. kop. | Rb. kop. 
bnej z libroitu 1 20 1 95 

w broszurze 75 1 50 

2) A. Sturcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 60 1 20 

3) Józef Grajnert: Dwie, powieść spółczesna 20 50 

4) W. Czajewski: Mieszko, dramat historyczny 20 50 

5) R. Horowiczowa: Życiorys Adama Mickiewicza 7 30 

6) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza- 

wy), bogato ilustrowane, w broszurze. 2 tomy 1 00 | 2 00 


Każdy z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię- 
tej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu, 
W miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 


Łódzki oddział techniczny Towarzystwa 
„iMPuoabww odi in ia“ 


* Łódż, Piotrkowska nr. 153. 
Skład fabryczny wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegra- 
1897 ficznych i azbestowych, obręczy gumowych: 6 
szare i czerwone, nowy fason półokrągły i fason płaski, tylko w prima gatun- 
ach pod gwarancyą za trwałość. Nowe kompletne koła powozowe. Reperacya 
kół gumowych, bandaży I lakierowanie we własnym warsztacie po cenach bar- 
dzo nizkich, bandaże, osie, resory. 


(66  Wyłączna sprzedaż resorów, sprę- 
Towarzystwo Ferrum żyn i wszelkich stalowych wyro- 
33 bów fabryki „Ressora” w Rydze. 

Oryginalne szwajcarskie łączniki marki „„,G. F.** 
Lokomobile i maszyny parowe fabryki Robey i S=ka'', w Linkolnie 
mpy różnych typów, wentyle, krany, rury: lane O i gazowe, pilniki, 

stal i wszelkie inne techniczne artykuły. 

Wyroby szmerglowe Zjednoczonych Fabryk w Hanowerze. 1591-32-21 


EZ TYPY ZZO TACE OBY IROKO CY ZKZ ETES 
MAGAZYN MEBLI Ake. 


ROZWÓJ — Piątek, 


dnia 17 marca 1905 r. 


Choroby weneryczne, 
moczoplciowa i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Niż 38 
(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8—-11 r. i od 6—8, àla 
am od g: 5—6. ©-130 
W niedziele i święta od 9—12 i od 3—6. 


- Dr. l. Krukowski 


Choroby wewnętrzne i dziecięce 
Przyjmuje rano od 10-ej—11l-ej 
i od 4-5'/, po poł. 


| 
| 


Łódź, 8 
—0-13 


Dr. A. Gresglik 


Choroby skórne, weneryczne 


i moczopłciowe. 
Qd 8'/, —11'/4 r. 6—8 wiecz., panie 5—6 
popołudnia, 
W ulłedziele i święta 9 r. do 1 pop. 
Cegielniana 23. itos a 103 


Laboratoryum St. GÓRSKIEGO, 


Warszawa, Leszno 12, 
odznaczone na wystawach medalami: zło- 
tym i srebrnym za dobroć i skuteczność 

wyrobów, poleca: 


> (6 tymolowy 
A AGATO proszek, 
SESA JJ dla osób, 


j h 
ae OR yA E, B X 


jest najlepszym dla dezyn- 
fekcyi ust oraz zabezpiecze- 
nia zębów od próchnienia 
i bólu. Cena 20 i 35 kop. 
Żądać wszędzie. 52-30-18 
Lassara, 


anga! water miog ceses 


powstrzymuje wypadanie włosów, pobu- 
dza je do porostu, usuwa łupież i mi- 
kroby. Cena rb. 2.25, 1.25 i 80 kop. 


W Cardone Riviera 


(nad jeziorem Garda) 
praktykuje od dnia 15 września do dnia 
15-g0 maja 1428-8-5 


D-rka B. FRENKLÓWNA. 
„Służba” 


Nowootworzony 


Kantor służby domowej 
przy ul. Andrzeja Aż 1 
patacas wykwalifikowanych kucharzów, 

charki, lokajów, szwajcarów, poko- 
jówki i t. d. 


SG 


Ad 


podług d ra 


285—2—2 


50 koni. 

1905 r. marca 14 (27) od godziny 12 
w południe w gubernii lubelskiej, powie- 
cie nowo-aleksandryjskim, pod Opolem 
w Niezdowie, odbędzie się <oroczna sprze- 
daż koni, przęż lieytacyę, ze stad a= 
dysława Kleniewskiego, bez podstawienia 
i ecfnięcia, poczynając od cen zaofiaro - 
wanych przez kupując,ch. Sprzedane zo- 
staną 4 klacze i 1 ogier pełnej krwi an- 
gielskiej, 25 klaczy, 1 wnęter i 19 wała- 
chów, przeważnie, polsko arabsko angiel- 

skich, w tem. 28 sztuk 4-letnich. 
Szczegółowy spis koni wysyła się na 
żądanie. Poczta itelegraf Opole. Najbliż- 
sza stacya drogi żelaznej Nadwiślańskiej 
Nowo-Aleksandrya (Puławy) lub -Nałę- 
czów. 243—5 8 


z dna co zs Teki czeskie: 
| Przyjmuję nadrabianie pođi zoh. 
| Mikołajewska 53 m. 56, 2 piętro. 

| 1111-d I 


| 


Zakład 
zegarmistrzowski 


dl OKŁGAIEGU 


przeniesiono na ul. 
mae Piotrkowska M 145. 

Przed sklepem przystanek tramwajowy. 

1029—d—90 


a Em CI M WA 


Drobne ogłoszenia, 


ĄSes p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 


| prawnych, próśb i podań do wszelkich 


ulica PIOTRKOWSKA Ne 88. | władz. 


| 


4 


| 


| Zgierska W 43. ` 


350-3-2 
o wyrajęcia elegancki pokój umeblo- 
wany, l piętro, Pasaż Meyera M 11, 
dowiedzieć się u stróża. 348—5—3 
D° wynajęcia od kwietnia r. b. różne 
mieszkan'a, składające się 2 i 3 po- 
koi z kuchnią i wszelkiemi wygodami. 
Lipowa 14, stróż wskaża. 345—3.—2 
pia piekarska do sprzedania. Karolew- 
Ską Szosa nr. 20. 357—3—2 


Get szyję — eleganckie i wygodne, 
Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra- 
nia. Pracownia, istniejąca trzy lata przy 
ul. Andrzeja 37, przeniesiona została na 
ul. Mikołajewską X 53 m. 7. Kędzierska. 
1795-3-3 
Kiavey potrzebni zaraz do magazynu 
okryć damskich, Piotrkowska 163. 
337 —4—3 
Kurie kapusty parę beczek. Wiadomość 
Piotrkowska 253 w sklepie. 356—3-2 
M; zieniee z prowincyi, lat 17, poszu= 
kuje miejsca do handlu kolonialnego 
na praktykę. Oferty przyjmuje „Rozwój“ 
pod „Młodzieniec*. 327—3—3 
M7 człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje.. do przepisywania 
języku polskim i rosyjskim. Oferty 
dministracyi „Rozwoju“ pod B. R. 


w 
wW 
JE! 112—d— 


M 
i Mese nowe do sprzedania tanio. Prze- 
jazd nr. 39. 


zd nr 349 -3—3 
M ieszkanie, składające się z 3 pokoi, ku- 
chni etc. do wynajęcia w domu pod 
nr. 17 przy ulicy Kwanszelickiej. 358 3-1 
QPiad7 gospodarskie w domu prywat- 
nym po 35 kop. Ulica Pusta Xx 3, na 
parterze. 1334 
potrzebna prasowacz%a ną stałe. Ulica 
Grabowa nr. 27, w sklepie. 354—3—2 


Potrzebny jest zaraz młody człowiek, 
obznajmiony z praniem chemicznem 
oraz krawiec do pralni chemicznej Jana 
Cebóli, Piotrkowska M 116. 316—3—3 


otrzebna kompletnie zdolna staniczar- 
! ka, Zawadzka 17 3684—21 
Rua po starszym felczerze jest do wy- 
najęcia od 1-go kwietnia, tamże różne 


inne mieszkania. Wiadomość u stróża. 
234—3.—3 

Sklep spożywczo-kolonialny w dobrym 
unkcie zaraz do sprzedania. Wiado= 
mość ul. Widzewska nr. 33 m. 11. 361—1 
Sklep spożywczo-dystrybucyjny, naroż- 
ny, do sprzedania. Wiadom:ść w Ad- 
ministracyi „Rozwoju“, 362—3—1 
Wsecik, powozik lub bryezkę jedno- 
konną kupę. Oferty sub „Biyczka* 
składać w Admin. „Rozwoju*. 365—3-1 
Z sginął pudel biały, Łaskawy znalazca 
raczy odprowadzić go za nagrodą na 
ul. Pańską JM 9 m. 22. 347—3—3 


aginął paszport na imię Jadwigi Wło- 
darczyk, wydany z gminy Przerąbski, 
gub piotrkowskiej. 340—3—3 


Zsgnał paszport na imię Salimy Qunge, 

wydany z magistratu m. Łodzi. 339-3 3 

Zaginął szport na imię Józefy Jaskó. 
ła, wydany z gminy Bogusławice. 

i 352 3—2 

Z powodu wyjazdu jest zaraz do odstą- 

pienia sklep rzeżnicki z kompletnem 

urządzeniem na dobrych warunkach: tam 

również są do sprzedania meble. Wiado- 

mość w Administracyi „Rozwoju*. 351-3-2 


) gestat młody wyżeł czarny podpalany. 


| 
i 


Odprowadzić za nagrodą, Piotrkowska 
154, stróż wskaże. 363—3—1 


Z esinat paszport na imię Franciszka 
Kaliszewskiego, wydany z gm. Rzgów. 
359—3—1 

Z mał paszport na imię Marcina Gar- 
czarek, wydany z gminy Dzierżązna, 
pow. sieradzkiego gub. kaliskiej. 360 3-1 


Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. s 
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M. SPRZĄCZKOWSKI riesctasska sa 


róg Dzielnej 
Hurtowy i detaliczny 


BRERA HA HB WWE NA 


oraz skład herbaty firm 


E iotr O rior Ë 
Bei Ed. i TC. MPabEBAPWW 


poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań- 
skie, Włoskie—,,Vermouth* tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- 
ry krajowe i zagraniczne. 


Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rzblą za butelkę. Mis- 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 


Kawior astrachański 171—r—292: 


gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i dəli- 
katesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych. 


OGŁOSZENIE. 


Zarząd drogi żalaznej Fabryczno-Łódzkiej podaje do wiadomości, że 
nieodebrane bagaże oraz zagubione w obrębie drogi przedmioty, ogłaszane 
w swoim czasie w dziennikach miejscowych i Piotrkowskich „Gubernskich 
Wiedomostiach* — w roku 1903 — 19, 26 lipca i 2 sierpnia (st. st.) 
w NM 29, 30 i 81; 23, 30 sierpnia i 6 września w XM 34, 35-i 36; 
20, 27 września i 4 października w MN 38, 39 i 40; 25 października, 
1i8 listopada w NX 43, 44 i 45; 22, 29 listopada i 6 grudnia w MeNe 
47, 48 i 49; 14 grudnia i w roku 1904 7 i 14 stycznia w M M 50, 2 i3; 
14, 21 i 28 lutego w XM 7, 819, 13, 19 i 26 marca w NM 11, 12 
i 13; 17 kwietnia, 1 i 8 maja w MM 16, 17 i 18; 22, 29 maja i 5 
czerwca w MN 21, 22 i 23; 8, 10 i 17 lipca w Nek 27, 28 i 29; 24-go 
lipca, 7 i 14 sierpnia w MXM 30, 3l i 32; 21, 28 sierpnia i 4. września 
w MA 34, 35 i 36; 25 września, 2 i 9 października w NNE 39, 40 i 41;. 
23, 80 października i 6 listopada w NX 43, 44 i 45 — zostaną: sprze- 
dane przez publiczną licytacyę na stacyi Łódź-Fabryczna w dniu 22 mar- 
ca (4 kwietnia) r. b. o godz. 10 rano. 276—3— 3: 


Lupełna Wyprzedaż. [2m Eem] 


Łódź, ul. Podleśna. JM 15, 
Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), mineralne, 


rA A R ZĄ D gazowe. Masaż. 


Gabinet Roentgenowski. 
Dla przychodzących od 7 rano do 8-ej wieczorem. 57 


Ui. Dzielna Nż 25, 


Meble, Maszyny do o Per ACTY acz: | Śowoyodowady biuro W i i p 
ana at ANOMAN OSA opi ibn 0 | 
BO 


Dom Bankowy 


n Landau w Łodz 


podaje do powszechnej wiadomości, że poczynając od 20 marca r. b. 
czynne będą: 
Kasa od 9-ej do l-ej i od 2-ej do 4-ej. 
Inne wydziały od 9-ej do l-ej i od 2-ej do 5-ej. 
Kasa wykupu weksli od 9-ej do 3-ej bez przerwy. b 


SB HB -A —>- SB OB TR Z 


NYC PTY ET PRĘTY [SWE 
PEŁNE: PS cy GARL TA 
TEEST a 


WIOSNA. 1905. LATO. 
Otwarcie Sezonu. 


NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NAJMODNIEJSZYCH 
MATERYAŁÓW NA UBIORY DAMSKIE I MĘSKIE. POLECA- 
JĄC SIĘ ŁASKAWYM WZGLĘDOM SZANOWNEJ PUBLICZ- 
NOŚCI, PISZĘ SIĘ Z POWAŻANIEM 

E., SZMECHEL 


Magazyn ubiorów męskich, da 
"RNA A NC ROAD EK KOWNA 


842 


Osoby, które powierzyły towar w komis, zechcą takowy w ciągu BRB” w Łodzi. ulica Piotrkowska I21. RE 
14 dni za zwrotem kwitów i zapłaceniem składowego odebrać, w prze- Ma natychmiast do uneo a nauczycieli, nauczycielki, fre 
i : kt s Ę ; : ę s 
rst hire E SELES NE POST ? rz02:0 ARYGO : 26005 blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca: 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 
kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi świadectwami 


GEZEEEEEGEEEEEY 


. ib mjr isyih M, Zjelińskiej 


paa pbk W Kok RAA CCS RARE 
td przyjmuje zapisy uczenie ma całkowite kuray, po ukończenia których, ucze- a | ij aksanda Babigki | NAUCZYCI ELKA 


ý Przy szkole pracownia. Suknie—okrycia. A z gimnazyalnym patentem udziela 


rekomenduje, 685—r—119 


MaG Krój bielizny systemem wiedeńskim. -qag Adwokat Przysięgły, 


lekcyj w domach: prywatnych i na 


i powrócił do swych zajęć < z A; 
Ceny i warunki bardzo przystępne a | NANA , pensyach. Wiadomość w adm. „Ro- 
WWW WB 0 616161 IB LE | powie 0d 5540 7 popoludnia, 27144 | zwoju”. 211-10-7 
EATA EEn 


Najznakomitsze ulepszenia XX-go wieku. 


Maszyna do prania „Całą para“ JOHNA 


z przenośnym piecykiem oszczędnościowym do ustawiania w pralni, łazience, kuchni itp- 
albo też bez takowego do zastosowania na każdej domowej kotlinie kuchennej. 


ti Patentowana w Rosyi, Niemczech i wielu innych Państwach. Pierwsza i jedyna, która nie drze i nie niszczy bielizny. "PPM 
Doskonała konstrukcya w najmniejszych szczegółach. Niezrównana zdolność robocza, 
Agentura Łódzka fabryki nasad kominowych i wyrobów metalówych Ako. Tow. J. A. John w Saksonii: 1876-23 
Dom Handlowy Cz- CHLEBOWSKI, Łódź, ul. Pasaż Szulca 7. 


i EUNATE E GL ADA (WŁA o O DC M 
JfosBoneso Ileasypor, Top. Josa», 4 Mapra 1905 r. 

c = 

W tłonzni „Rozwoju,* Przejazd 3 8. Redaktor i wydawca W. Czajewski: 


